
N" 180. R O K  1835. P O N I E D Z I A Ł E K  10 S I E R P N I A .

Pism o to w ychodzi codziennie oprócz n ie ­
dzieli i św iat u r o c z y s t y c h  w drukarn i S t .  C iesz ­
kowskiego.

i m i o n a  u z w s k i e .

Dziś C y ry ak a  Męczennika .

f f l i l !El pa issS 
ted j.̂ L Z aliczenie na trzy  miesiące Z ip . 12. 

m iesięczne z ip . 5 .

I M I O N A  S J . A U  l A N S K l t .

Dziś Miezaiuyal .

O b s e r w a c j e  M e t e o r o l o g j c z s e .

Ozień
Baromet r  

do<)0 K red
Stopnie
ciepła Fsychro- Z j awi sk a  n a p o w i e ­

godz: w miarze  
Pa r )z k i e y

podług
Reaumura

iuet r W i a t r S t an  Atmosfery t r z n e  i r o i n e  u « flgi

7 27” 6 203 ł  9 0 , 7 • 5 ’" .  95 Pt ,  Zachodn i  stnby : P oc hmur no
13 0 . 7 3  2 t  1 1 . 4 | 6.  27 ,,  mocny .. Deszcz

3 S 6 , 9 28 ł  8 , 2 ! 6,  79 Pt . Za c h o d n i  mocny 1 »! 1* Desze*
9 7 . 012 + 9 , 8 5. 91 ,,  ś r edni ”  - Deszcz

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .

Część Urzędowa
M Y  P R E Z E S  I S E N A T O R O W I E  

Wolnego Niepodległego i Ściśle Neutralnego 
M iasta Krakowa i Jego Okręgu. 

wiadomo czynieni)  i i :
T r y b u n a ł  p i e rw sz e )  [ Instancj i  wydal  wy­

r o k  nas tępujący:
Dzia ło  się w K rak ow ie  w do­

mu ' W ł a d z  sądowych,  nu A u -  
dycneyi publiozney T r y b u n a ­
łu  I. Instancyi W o l n eg o  N ie .  
pod ległego i ściśle N e u t r a ln e ­
go Mias ta K ra k o w a  i J e g o  
O k rę g u ,  we czwar tek,  to jest :  
dn ia  t rzydz ies tego l ipca,  ty ­
s iąc  ośmset  t rzydzies tego p i ą ­
tego roku.

W yd z ia ł  drugi.
O b e c n i :

Hoszowski O .  P. D.  Sędzia  1’rezydujący.  
Friedlein  Sędzia.
J . Strozecki zast: Sędziego.
M ietuszewski P isarz .

(podp:) K . Hoszowski, Miklaszewski.

T R Y R U N A Ł
Zważy wszy ,  i i  z odg łosu pub l i cznego  i wpro 
wadzonych l icznych spraw,  p rzeciwko hand lo ­
wi P. Jana  Kan iego  Piechockiego ,  tenże h a n ­
del z ar t :  1. K. H .  księgi  III stał  się n iewy­
p ła ca lnym,  zważywszy,  i i  u rząd publiczny 
p rzy  T ry bu n a le  I. Inst :  o de zw ą  s w ą  z d. 29 
lipca r. b.  do N ru  267^ doniosF T r y b u n a t o ­
wi: i i  zgłasza jący  się wierzycie le  P a n a  Pie 
chockiego,  p rzedstawia ją  zachodzące  n iebez ­
p ie czeńs two ,  w dozwoleniu  p rowadzen ia  n a ­
dal  o twar tego  hand l u ,  przez zna ko m i t ą  n ie ­
wypłacalność dłużnika ,  l icznie zg romadzonym 
wierzycie lom u t r a t ą  funduszu  z a g r aż a ją cą ’, 
a nadewszystko  ak ta  exekucy  jne  i niesforności  
przez ko mo rn ikó w sk ła dan e ,  w celu dodania 
pomocy wojskowej ,  p r ze ko n yw a ją  i i  przez  
usuwanie ,  lub pozbycie częściowe naj lepszych 
towarów z sk lepu ,  pozbawić  może wie rzyc ie­
li satysfakcyi swych na leżności ,  na zas idzie 
art :  13 K. Ił .  księgi  III. Hande l  P. Jan-, K a n -  
tego P ie c ho ck ie go ,  w K ra k o w ie  w g ł ów nym  
rynku ,  pod L ic zb ą  16 istnący,  za upadły o- 
g ła sz a , - c z a s  upadłości  z d. 29 lipna 1335 r . , 
j a k o  daty podane j  do sądu  s w e g o  odezwy
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uznaje;  następnie przyłożenie pieczęci  na han ­
dlu u p a d l e g p ,  Sądowi  Poko ju  W ol neg o  mia­
sta K r a k o w a ,  ok ręg u  I. poleca ;  Kommissa -  
r zcm u pad l r go  handlu Jozefa  S trożeck iego  
Sędziego  z g rona  s w e g o ,  oraz Ku ra t o r am i  
npadłości  tej  P P .  Wince n teg o  Szpo ra  A d w o ­
kata  i Ka je tana Fuchs  kupca i obywate la  mia­
sta K r a k o w a  m ia n u je ,  us t anowien ie  wpisu 
zawieszając .

Co  j e s t  postanowiono moc ą  w y rok u  w I. 
Ins i : ,  z e x e k u c y ą  l emcza sow ą  bez k a u c y i , 
mimo oppozycyi wydanego ,  k tó rego  o g ło sz e ­
nie s tosownie do art: 21 K .  I I .  ks ięgi  I II .  
nakazanem zostaje.

(podpisano) K .  Hoszowski.
M atuszew ski Pisarz.

Zalecamy i rozk az u je my  wszystkim k o ­
mo rn iko m etc.

(podpisano) K.  Hoszowski.
M ietuszewshi Pisarz.  

Zgodność  n inie jszego odp i su ,  
z oryginalnym wyrokiem za ­
świadcza.

P i sa rz  T r y b u n a łu  I. Instancyi  Rzpltej  
K ra k o w s k ie j  J .  Jli^tuszewski.

(3r.)  ̂ -------
Cześć Nieurzedowa

N u m e r  3 p r z e w o d n i k a  w  i e j s k i e g o  w ydawa­
nego p r z y  tu te jszym Dzienn iku R ząd ow ym  z a ­
wiera w sobie.  1) O  podziale g run tu  ze wzg lę ­
du j e g o  własności :  w) o g runcie piasczystym;
b) o grnncio  gl iniastym.  I I .  J a k  postępować 
przy chowie bydła do mowego ,  żeby  un ikną ć  
za raź l iwej  choroby;  a) o s t a jn i ,  b) o karmie ,
c) o pojeniu i t. d. I II .  P rz ec h  owywanie  s u ­
szonego o w o c u ,  S e r  kar tof lany,  Sposób  od­
świeżen ia śledzi ,  P rz es t r o g a  wzg lędem mą k i  
zc zboża  przez n iepogodę ze ps u te g o ;  wino 
z bzowych j a g ó d ,  P rzynę ta  dla r y b ,  Kit  do 
że laza  bardzo t rwały.  IV .  Rady i p rze s t r o ­
gi dla ro ln ików.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
P.4RYŹ 29 Lipca. Dz ienn ik i  mini steryal -  

ne p iszą  o zamachu na życie K ró la  co na .

s tępu je : ”̂  »Piąta  rocznica r ewolucyi  I ipcowńj 
odznaczyła się wczoraj  zd a rzen iem,  k tó rego 
p rzyk łady  zaledwie na na j k rwawszych  k a r ­
tach histnryi  znaleśćby można.  D z ie ń  ten zda­
w a ł  się być p rzepowiedn ią  w eso ł ośc i ! śl iczna 
pogoda sprzyja ła  p rzeg lądowi  w o js k a ,  na 
Wszystkich twarzach matowała  się spokojność 
i radość .  Ki  61 kończył  właśnie przegląd  
drug iej  linii p.echoty,  otoczony swoją  rodzi ­
n ą ,  i l icznym sztabem z wyboru u rzędn ików  
cywilnych i woj skowych złożonym i p rzybył  
p r zed  Bouleyard  du T em p ie ,  w tern gdy mi ­
j a ł  czoło 8go legi jonu,  us łyszano  nagle huk  
podobny do n ie regu la rnego  ognia p lu tonowe­
go,  z k tó rym się p r ze r aża jący  n ieporządek  
rozszerzył .  Maszyna  p iekie lna  wysypała grad 
k u .  i s i ekanców na najbl iżej  K r ó l a  będą cą  
p rzyboczną świtę i rodzinę.  Marszałek  Mor t i e r ,  
k s i ą ż e T r e v i z o  zabity;  j e ne ra ł  de L ach o j s e  de 
Ver igny  ginie śmier te lnie  w czoło ugodzony,  1. 
podpó lkow nik  gwardyi  na rodowej ,  j eden  ad- 
ju l a n t ,  j e d n a  ko b ie ta ,  i wiele gwardz i s tów 
narodowych  t r acą podobnież życie. Nareszcie  
da ją  się wśród  ogrom neg o  hałasu słyszeć 
glosy.  »Kió l  j e s t  caly!» W  Sninej rzeczy 
K r ó l  został  n . ena ruszony,  wpadł  natychmias t  
W szereg i  gwardyi  na rod ow ej ,  i j e cha ł  dalej 
wśród  niezl iczonych okrzyków.  St rzały  wy ­
mie rzone były z ok ną  t r zeciego piętra pe w ne ­
go domu,  blisko t ea tru  de la Gai le położo­
nego.  W j e dne j  minucie otoczony był dom 
ten przez  gwar dy ę  na r o d o w ą ,  wpadnięto do 
poko ju ,  i znaleziono dymią cą  się j e szcze  ma- 
s z y n ę , —  /. 25 luf  karab inowych,  do samego  
p rawie  otu oru ku lami  i różneini  s iekańcami  
nabi tych,  z łożoną.  T y m c za s em  skończył  Król  
p rzegląd  gwardy i  narodowe^ i powróci ł  o 5 
do Tu i l l e r iów.—  Natychmiast  wydano rozkaz  
zakończenia  biesiad,  i wszystkie p rzygo towa­
nia do dalszych zniesiunemi zostały.  Dotąd  w ia ­
dome  osoby k tóre padły ofiarą,  s ą ,p ró cz  po w yż ­
szych,  kapi tan Vi l la te  adjutant  marsz a łk a  
M aison; P .Rieussec  podpułkownik 8go legi jonu 
t r zema  ku lami  przeszyty;  PI*. P ru d h o m n i e ,  
Rica rd ,  L e g e r  i Benet t e r ,  g renadyery 8go le­
gionu,  j e d n a  n iezna joma  kobie ta  i j edno dzie­
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cię.  W i e l k a  j e s t  l iczba innych osób mnie j  
więcej  ci ężko rannych;  między niemi j e ne r a ł  
H a jn ie s  k tórego  sukn ie  4  ku le  przeszyły;  
p i ą t a  ku la  rani ła go ciężko w tw a r z ,  dalej  
j e n e ra ło w ie  Colber t ,  Pele l  i Bl in;  pu łkow nik  
Raffe trafiony k u lą  w lewy bok.  Księciu 
Brog l i e  przeszyła  ku la  ko łn ie rz ;  koń k r ó le ­
w s k i  szróte in tylko w szyję postrzelony z o ­
stał.

Gdy ma rsz a ł ek  Mor t ie r  upadł ,  był  P.  T h i e r s  
t a k  blisko że k r w i ą  j e go  zbry zgany został .  
P o d  marsza łk iem Moli tor  ubito konia.  Je -  
n e r a ł o w i B l i n a m p u l o u a n o  dwa palce.  Wc hw i -  
li wybuchu maszyny,  mia ł  s ię K ró l  nachylić 
dla  odebrania  proźby od 'gwardzisty narodo­
w ego .  K ró l  rozes ła ł  swoich adjntanlów do 
Wszystkich rodzin których cz łonkowie padli  
of i arą  wczora j szego  wypadku;  sam zaś  z K r ó ­
l o w ą  odwiedzał  Ks iężnę Trey i so .  Rząd  p o ­
s tanowi ł  ażeby jeden tylko był obchód p o ­
g rze bow y dla wszys tkich po leg łych ;  a cho­
ciaż ten na ju t ro  ułożony,  zda je  się j ednak  
że pot rzebne przygotowania wst rzymają  go 
do pią tku .  Wszy s tk ie  dziś wyszłe dzienniki  
rozpr awia ją  o sku tka ch  tak o kr op neg o  w y ­
padku .  Dzienniki  oppozycyjne są d zą ,  że 
pomysł  ten musiał  powstać w g łowie  exnl-  
townnego człowieka n ienależącego do żadn e ,  
g o  s tronnictwa.

Dzienn ik  Pa ryzk i  podaje nas tępu jące 
szczegóły:  Sprawc a  morderczego zamachu
zosta ł  ujęty.  P rz ed  t r zema miesiącami  wy­
nają ł  był  pomieszkan ie  w domu p. Dal l ema- 
gne  pod Nr.  5l). na t r zeciem piętrze.  O k ie n ­
nice były zawsze zamknięte .  P rz ybr a ł  sobie 
nazwisko Gi rard  M e c h a n ik ,  n iewiadomo j e ­
dn ak  czy się tak istotnie nazywa.  Na w ie l ­
k ie j  desce a raczej  dylu osadzi!  25 luf  k tó re 
aż  do o tworu  nabi te były ku lami  i s i ekań-  
canti.  P o k ó j  Gi rarda  m a  tylko j ed no  okno

Bo u l ev a rd ,  a d rug ie  na ty ł ,  w niein też 
umocował  sobie powróz  do ucieczki ,  W  chwi ­
li w ybu chu  pękły t r zy  lufy i zrani ły gu w 
cz o ło ,  w us ta i w sz y j ę  Pomimo jedn ak  
ran  nie t raci ł  chwili  i spuszczał  się przez o- 
kno.  Ale  polieya k t ó r a  się j a k ie go ś  zama-

' chu  o b a w i a ł a , kaza ła  mieć mo cn ą  czujność 
oko ło  domów.  Z a r a z  też po wystrza le  wpa­
dli ajenci  w dziedziniec,  i spos t rzegłszy spu­
szczającego się Girard,  schwycil i  go.  L e c z  w 

. ok a  mgnieniu  dał  Gira rda  susa i wpad ł  za 
n iur  na sąs iedni  dziedziniec.  L ec z  i tu  by-  
inni  a j enc i ,  którzy go  schwycil i  i na noszach 
do Conc ie rge r i e  zanieśli .  Zasz ły  j e szcze i inne 
uwięz ienia.  P r o k u r a to r  i j ene r a łow ie  F r a n k  
Ca r re  i P lougou łm,  p r ok ur a to r  k ró lewsk i  
D e m o r t i e r s ,  Sędz iowie  Leg o n id ec  i D u r a t  
d’Archiac udali  s ię na miejsce cz yn u ,  gdzie 
j u ż  Mini s t ra  S pra w  Wewn ęt rzn yc h  i P re fe ­
k ta  policyi p. G i sąue t  zostali.  W  pokoju dy­
miły się j e szcze szczątki  maszyny,  znalezio­
no tam tylko łóż ko  s łomiane i ogn isko .  G i ­
rard p rzyznał  się do winy;  dotąd  j e dna k  
twierdzi  że  niema żadnych wspó ln ików.

L o s  D Y S  24 Lipca. P y ta n ie ,  j ak i  ohrot  
wzięły s tosunki  dzi s ie jszego mini s t ers twa z 
k r ó l e m ,  a z tąd j a k a  j e s t  t rwałość za pr ow a­
dzonych przez nie reforin,  i istnienia obecnych 
ministrów1, daje wszystkim dziennikom tu te j ­
szym r o z w l e k ł ą  ma teryę do rozmaitych po- 
s t r z e ż e ń ;  lecz sam nawet lninisleryalny dz ien ­
n ik  Mor/ling Chronicie p rzyzna je  że  t e ra ­
źniejszy gabinet  nie j e s t  w szczególnem u 
k ró la  poważeniu.  Dziennik s t ronnic twa k o n ­
se rwacy jnego  u t rzymuje  z wsze lką  pewno-  
śc ią  że król  przeciwny j e s t  r eformie par la-  
mentow ej do obrad przedstaw innej ,  i t akowej  
nie zasankeyonu je .  Dzienniki  r adyka l i s tów 
mó w ią  że zdanie t akie j e s t  n i e rozsądne  i o- 
s lawia k r ó la ,  gdyż pos tępowanie podobne ze 
strony j eg°  na r us za ło by  spnkojność i s zczę ­
ście narodu.  Nap rzy k l ad  dziennik K.r a mi­
ner lak się wyraża:  >Nte zdaje się ażeby do 
takie j  osta teczności  u nas przy j ść  mia ło ,  p rze ­
ciwnicy nasi u t r zym ując  to ,  p r zyg o to wu ją  
nieszczęście i s zkodzą  koronie w każdym 
p r z y p a d k u ,  s ą d z ą  bowiem że korona  dla 
bezpieczeńs twa k r a ju  powinna uledz okol i ­
cznośc iom,  a j eże l i  to zan iedba ,  nie uczyni 
pod łu g  zdania konse rwacyon is tów zndosyć 
swojej  powinnośc i;  gdyby zaś za r adą  ich 
po sz ła ,  byłoby zby teczną r z e cz ą  nadmieniać
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o złych nas tępstwach  tego k r o k u . » D z i e n n i k  
S p e k ta ta r  p rzes t r zega  mini st rów ażeby  dla 
tego że k r ó l  pozwol i ł  Johnowi  Ri is spI  b i l  
kościołów I r landzkich wnieść w izbie niższej ,  
n i e s a d z i ! - ,  że król  j e s t  przychylny gab ine to ­
wi Me lbo t i r nsk ie nn i , wszakże  i J e rzy  111 
pozwoli ł  p. F o x  Bil  Jndyi  wschodnich prze-  
prownTWrć p rzez izbę n iższą ,  co mu w s z a k ­
że  nie p rzeszkodz i ło  do użycia całego w pł y ­
wu w izbie wy żs z e j ,  ażeby B-l ten odrzuc o­
ny zos ta ł ,  ta samo może nas tąpić z Bi lem 
kośc iołów I r landzkich.  Dzi t i iuik tDeekly 
Despa tsch  zapowiada t akże  najdale j  za mie­
s iąc zmianę ministrów' .

Wszys tk ie  dzienniki  tute jsze pows ta ją  
p rzec iwko lordowi  Br o u g b a i n ,  który w dniu 
18 prezydował  na posiedzeniu  i wydanie t a­
n iego n ies tęplowanego dzienn ika popierał .  
Dziennik i  S tan da rd  i * ou r i e r  w yra ża j ą  się 
n ieg rzecznie  p rzec iwko P P .  Hun ie ,  0 ’Connel  
Dr .  B i rk b e ck  i p. Broug li am.  W  końcu k u ­
r i e r  powiada:  j eże l i  mini st rowie j e szcze  d ł u ­
żej  odwlękać  się bę dą ,  i n ie stęplowanym g a ­
zetom wychodzić do zw o lą ,  tedy największy 
ju ż  czas będzie ażeby się k ról  o inny g ab i ­
net  postarał .

Dnia 29 Lipca. Dzienn iki  tute jsze u m i e ­
szcza ją  następny w yją te k  z listu pisanego 19 
lipca na pokładzie  okrę tu  pa rowego sHeyna 
Qoberiiadarn.i l  W  dal szym c iągu oblężenia  
B i l ba o ,  był  tylko j eden  s ierżant  raniony k u ­
l a  w r a m i e ,  k t ó r e g o ,  i nadto dwóch innych 
posiano do Angl i i ,  d l i  umieszczenia w szp i ­
talu r ządowym.  N.alto s t raci l i śmy j e szcze 
t r zech  innych żołnierzy m o r sk ic h ,  lecz 
nie w boju.  T y ch  wywabi ło k i lka  kobie t  
do l asku za miasto,  gdzie byli napadn ię ­
ci przez k i lkunas tu  kai listów skich żołnierzy.  
Nasi  żo łn ierze  nie będąc uzbrojeni  musiel i  
się poddać.  Je de n  znicli b roni ł  się d ł u g o , 
wreszc ie  chciał  się ra tować u c i ec zk ą ,  lecz 
k u l ą  p r ze szy ty ,  upad ł na z i emię ,  puczem 
dobił  go j fden  z żołnierzy.  Innych dwóch  
zaprowadzono  do g łówn e j  kwate ry  i natych­
miast  rozst rzelano.  Je dn ego  z rekr  utów W 
St.  Sebasty an spotkał  ten sam los. Nasz  kom-  
mendunt  nie będzie się j u ż  więcej  wstawiać 
za żi  ■ iem ji i .„ów karlisiow skicli. Pisał  on 
do 1). Kar losa i zapylał  go czyli  A n g l ik ó w  
rozs t r ze lano za jegro rozkazem.  Jeże l i  tak 
j e s t  to żaden z j e g o  żołnierzy nie otrzyma od 
nas p rzebaczenia .  Przec iwnie  zaś jeźl i  to 
nic  nas tąp i ło za rozka zem I). Kar losa ,  zada 
nasz k o m m e n d a n t , aby oficer który wydał  
takowy r o z k a z ,  byl iwtychmiast  rozs t r zelany.  
Lord John  Hay miał  się udać w tym w z g lę ­
dzie do g łówne j  kwatery Duli Kar losa .

B r u x e f l l a  26 Lipca. U jęty  w Char -  
leroi oska rżony  kwie tniowy p. G u i r a r d ,  j e s t  
wypuszczony na w olność ,  przez  p o s t a n o v . s .  
nie t amtej sze j  izby narad.  Dz ienn ik  »Jnde-  
pendant? cieszy się z tego powodu.

H aga  26 Lipca. Wiadomośc i  z J a w y  do- 
noszą że tymczasowy najwyższy rządca  h o ­
lenderskich In dy i ,  udziel i ł  żądan e  ze zw o le ­
nie zasłużonemu je n e r a ł  - ma jorowi  S t e u r s ,  
udania się do E uropy ,  z powodu j ego s ł ab o­
ści zdrowia .  Mie jsce j ego  obe jmie j e n e r a ł  
ma jo r  Cochius.

A l e x a x d r y a  9 Czerwca. Stan zd rowia 
E g ip tu  polepsza się i zdaje się widocznie 
zbl iżać koniec okropnej  za razy.  L u b a  zara* 
za w Alexandry i  nie usta la  jeszcze zupełnie ,  
umiera j edn ak  teraz tylko 5 do 6 osób dzien­
nie.  W  Kaira  zmniej szyła się równie  a n-  
niiera tylko tam dziennie 150 do 200 o s ó b ,  
j e s t  wpra wd z ie  wiele,  lecz przez  dwa  tygo­
dnie umie r a ła  2000 osób codziennie.

S r A i i n u t  7  Lipca. Z  Skutar i  odbiera 
Por ta  ci ąg le  niepomyślne d o n i e s i e n i a ,  dokąd  
wysyła w największym pośpiechu wo jska .—

Wiadomośc i  z G rec j i  donoszą  o zmian ie  
t amecznego  m in i s t e ry u m ,  k t ó r ą  pochwala ją  
tutejsi  Grecy.

Dnia 30 Lipca. Poruc zn ik  S tade  ad ju -  
tant admi ra ła  H o w l e j ,  przybył  tu przed k i l ­
ku  dniami dla udzielen ia  posłowi ang ie l sk ie ­
mu bl iższych szczegó łów wzg lędem Meh me-  
da A le g o ,  pod wzg lędem wyprawy do E uf ra ­
tu.  T w i e r d z ą  że Melimed Ali na żądan ie  
ang iel skiego  g ab i n e tu ,  ot rzymania tymczaso­
wego pozwolenia  opłynienia E uf ra tu  o k r ę ­
tami narotyęini , odpowiedział  że na wszystko 
zezwoli  wtenczas a nawet  dopomagać będzie 
l e j  wyprawie,  j eżel i  P o r t a  wyda W tym w z g lę ­
dzie fi mian .

F lot ta  ang ie l ska  opuściła S a la m is .  po o- 
g loszen iu  K ró la  Ot to  pełnoletnimi  m ó w ią  
że flota ta uda się do Korfu

P i szą  z Magnesin że wybuch ła  tniil mo­
rowa  za raza przed k ilku dn ia mi ,  i robi  
wie- lk ie  spustoszenia.

p u z y j k c u a i . i  no k h a k o w a  

Od 9 do 10 Sierpnia.
Mausinaun z P r u s s ,  Schimetzeich JńzeJ z 

P ru s s ,  Lu h o mi r s k i  Je rzy  K s ią ż e  z P r a g i ,  
Sc hno eng er  F ra nc i sz ek  z P r a g i ,  W a g n e r  
Karol  z P o l s k i ,  M i j p w s k i  Kan ty  z P o l s k i ,  
Bo b ro w sk i  Kar o l  H r a b i a  z Galicyi.

W y j e c h a l i  z  K k a k o w a .

Ra e n e r  A do l f  do Pruss .


